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niknienia obszerności, są pominięte, zawiera 
tytuł V . ,

Urządzenia tyczące się kurtierów ze 
wszech miar są podobne do tych, które stano­
wią względem powołania ajentów. Ta tylko 
■nachodzi między niemi różnica, że kurticro- 
wie są poddani mnieyszey kaucji (50 kurtie­
rów towaruj4h płaci po 13,000 franków, a 8 
assekuracj jnjch po 15,0l)t) fraii.) i że ich po­
średnictwo w sprzedaży towarów i hinych 
■wartości wskazanych kodexem handlowym, 
nie jest tyle inonopolarnem ile pośrednictwo 
ajentów wymiany. Bez tych bowiem ostatnich, 
żaden zgoła przekaz (transfert) obligacji dltt- 
glów publicznych odbyć się nie może, gdy 
tymczasem właściciel towarów może je  bez 
pośrednictwa kurtiera sprzedać lub darować. 
Bóżnica ta zdaje się ztąd pochodzić, iż sa-' 
ino posiadanie towarów również jak akcyi 
rozmaitych stowarzy szeń, wydanych na uka- 
ziciela, jest dostatecznym tytułem własności; 
gdy tymczasem prawie wszędzię i prawie 
wszystkie ol ligaeye rządowe są imienne, 
i posiadanie ich podobnie jak dóbr nie­
ruchomych, formą prawną musi bydź' uspra­
wiedliwione. Nie tak zatem jest łatwo rzą­
dowi dostrzegać i śledzić każde przeyście z 
rąk do rąk towarów jak obligacji rządowych, 
a tein samem, nie tak jest łatwo poddać je  
pod kontrollę , a tego się zwykle w prawo­
dawstwie nie stanowi, co do wykonania przy- 
wiedzionem bydź nią może.

O targu na ohligacye długów publicznych.
Giełda paryzka jest jedynym /. nayobszer- 

liieyszych targów curopeyskirh na tego ro­
dzaju wartości Obligacje wszystkich prawie 
rządów świata, mających dingi publiczne, na 
nim. się znaydują. Kupno ich i sprzedaż w 
dwojaki sposób się odbywa; targiem pełnym 
(Tnarche au complant) i targiem zobowiązu­
jącym (mąrcheferme ou a ternie). Nie nazywam 
targu pierwszego targiem na gotów kę, bo po- 
IIug kodoxu handlowego, obadwa, powinny 

bydz takiemi; ajenci bowiem są obowiązu-. 
ni ty lko w tenczać umowy kupna tia karb zle­
cicie* między sobą zawierać, kiedy im złożo­
no na to dostateczny fundusz; wszelka :.a- 
te:u kupno za pośrednictwem ajenta, powinno 
się odbywać za 'gotowkę.

O largu.pełnym ,—■. Kupno i sprzedaż o- 
bligaeyi długów publicznych, odbywające się 
na gotówkę iniędyy 2gą i 3cią godziną z po-- 
lud nia, którychwypadki woźny giełdowy W | 
chwili samego targu głośno publiczności o- 
Znaymia, » które służą za podstawę cennika i 
giełdowego, nazywam targiem. Wszystkie z 
niego powstąjące zobowiązania stron, prawie 
Hat)chnnast zostają uiszczone, i nic z nich 
na przyszłość nje pozostaje. Do tego targu 
należą także umowy względem kupna i sprze­
daży pap.erów publicznych po cenie średniej1; 
umowy, które ajenci iniędzy sobą zawierają 
w chwili zgromadzania się ich w izbie 
uboczney, jedynie dla nich przeznaczoney; 
mą to mieysce przed samym otwarciem pu-. 
Iglicznego targu na gieidzie. Cena rzeczo-

vv, chwili.samycb umów, nikomu nie jest

znana, i ^dopiero cena średnia powstająca 
z naywyższey i naymższey ceny papierów na 
tuz następującym targu publicznym, ostate­
cznie względem niey stanowi i zawarte urno 
wy uzupełnia. Gdyby cena bieżąca obligacyi 
rządowych zawsze byia stała, każdy dla te- 
goby Je kupował, aby przywiązany do nich 
procent pobierać, i dla tego by je tylko prze­
dawni, óby włożony \y n!e kapitał, na cel 
inny tnogl poświęcić. Lecz gdy ta , nagle i 
wiele często się zmienia, iż w jednym dniu 
jey różnica niekiedy kilka na sto wynosi, 
■.właściciele więc ich często są zmuszeni je  
sprzedawać, aby na nich nie tracili, a spe­
kulanci często je  dla tego tylko kupują, al.y 
W krótkim czasie wiele na nich zyskali. \\’  
początku wprowadzenia na larg publiczny 
tych wartości, spekulaeye te odbywały się 
równie jak inne na gotówkę, to 'i.s t , tar­
giem peL.ym. Przykłady ogrumnyiih zysków 
i szybkiego zbogaceniu szczęśliwy cii gieldzt- 
stow, pobudziły chciwość do używania wszeL, 
kich środków, aby te spekulacje jak nay- 
mnieyszym kapitałem, i najw ięcej rozsze­
rzyć. Pożyczyć nie zawsze się* mia-; często 
nie masz co zastawić; wymyślono wice targ 
zobowiązujący, gdzie kupno i sprzedaż, nie 
na rzeczywistości, ale raczej na same.", tyl­
ko zobowiązaniu się polega. Podstawą więc 
tego targu jest sama spekulacja, podstawą 
zaś targu pełnego, w ięcej potrzeba umieszcze­
nia kapitału, lub jego odzyskania. Można 
Wpraw dzie za pomocą tego ostatniego prowadzić 
soekulacye, opierają- się na zdrożeniu (fa 
haussej lub na staniatości obligacyi (la bais- 
se). Lecz ponieważ w tym rodzaju targu, 
spekulaeye daleko więcey ograniczone zyski 
przedstawiają, niż w targu zobowiązującym; 
trudno jest umiarkowanemu nu w et spekulan- 
towi na nun się tylko ograniczyć^ bo w każ- 
dey tego.,rodzaju spekulacji, równa jest pe­
wność zyskania 1 co . 100,000, a nie o- 
przo-się ten dukatów', kogo grosz uwieść 
zdoła. Chociaż rzeczone spekulaeye bardzo 
mało prawdziwych gieldzistów zajmują, za­
trzymamy stę jednak nieco nad niemi, ąby 
ułatwić pojęcie innych daleko ząwiklańszycr*
i.daleko. ważniejszych.

(Dalszy ci,rg późniey.)

U W I A D O M I E N I E .

Pełnomocnik dóbr Czarków w królestwie 
Polskiem, województwie krakowskiem, wzywa 
ninieyszem wszystkich interessantów. aby się 
dla udowodnienia i sprawdzenia swoich pre­
tensji, gdyby się jakie ze wzglęip dotych- 
czasowey admiuistracyi tychże dóbr okazać 
miały, na dzień 1 ótl lipca r. b. do Czarków 
do niżey podpisanego zgłosić zechcieli, w 
przeciwnym bowiem razie, pretensye ich u- 
Ważane będą za nieważne.—

(lr.) Ludwik Reuter.

Jutro z powodu uroczystego świę­
ta, G a zeta  Krakowska  n ie  wyjdzie.


